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` jest w rzeczy 
` albowiem, 


Nea owa. 


Praca wszystko zwycięża. 


z Warszawie dnia 29. Sierpnia Roku 1817. 


Dokończenie opisu powodzenia Wacła- 
0. waiiego Pułkownika, 
Z drugićy: strony, możneż się 
spodziewać: = że 'chłopek ' będzie 
dobrze Panu wroli swoiem by» 
dłem - robił?'kiedy on wie o tém 
że czórm gorsza uprawa, tem lżeycza 
dla bydła. 'A do tego, zbliżanie się 
we wszystkich pracach i zatrudnie- 
niach do doskonałości, iest naygo» 
dnieyszą cechą , która ludzi od zwieś 
tząt rozróżnia: dopóki żaś zaciągi 
trwać będą; potrzeba y nakształt bos 
brów; żawsze przy sposobie g0spo- 
darowania naddziadów zostawać; 
gdyż nie można od chłopka. wyma: 
“pagt aby nowo wynalezionych plu- 
gów i inńych kosztowny ch narzędzi 
nabywał; aby się nauczaniem ró. 


żnych rękoięci mozolił w celu: usłu«- 


żenia obcemu interessowi. Twier: 
dzenie, że zaciągi nic ńie kosztułą y 
samćy naymylnieySsze; 
/nie użytkuiesz chłopek 
*zroli, z którćyby” czynsz płacił y 
gdyby zaciągów nierobił ?. Nie uży« 


tkuiesz z pastwiska, z borów ? nies 
musisz mn Pan budowle stawiać w 
nieszczęścia go wspierać? Gdyby- 
śmy te wszystkie koszta obrachowa: 
li, pokazałoby się niezawodnie: że 
„nikczemna pomoc, ktorą. z zaciągów 
mamy, drogo nas bardzo kosztuie, 

, +, Pytasz mnie się łaskawy Wuju, 
ce chłopek robić będzie, iak zaciągi 
ustaną? oto musi swoją rolą pilnićy 
iak dotąd uprawiać, żeby albo z tey 
samćy roli, która ge dotąd tylko wy» 
żywia, tyle zysku,wyciągać, aby 
nad swoie wyżywienie ezynsz zee 
brać ; lub też chłopek, który dotąd 
przez trzy dni swoią, a przez drugą 
połowę tygodnia folwarczną rolę 
obrabiał, przyymuie teraz dwa go0- 
spodarstwa, i: to co na wyżywienie 
drugićy familii służyło spienięży, i 
czynsz zapłaci. Nienależy się zatóm 
obawiać: aby skasowanie pańszczyzn 
miało  bydź powodem do proźnia- 
'ctwą; owszóm spodziewać się nale- 
ży,iż'chłopek pracuiąc odtąd. dla 
własnego zysku; musi przeto konie« 
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cznie'nawyknąć do pilności i ba. 
czności. Az drugićy strony: że Pan, 


płacgc naiemnikowi i czeladnikowi, 


ostrożnieyszym i przemyślnieyszym 
iak dotąd, w użytkowaniu z*sił ludze 
kich i bydlęcych będzie. Rogoż z Pa- 
nów w oczy nie biie że milliony coz 
rocznie ogół zyska, na powszechnóy 
zmianie zaciągów na daniny. Gdy: 
by się nasi Agronomowie nad nie- 
zliczonemi niedogodnościami we 
względzie okonomicznym, a więcóy 
ieszcze moralnym,  wynikaiącemi , 
ze stosunku pańszczyzny zastanowi- 
li: pewien iestem, żeby się u nas w ca- 
tym kraiu towarzystwa do wykorzenie- 
nia tego złego, zebrały; aby, podóbnie 
-iak Anglicy nad zniesieniem frymar- 
czenia murzynami, łącznie pracować. 

„Przyznaię się także Panom, iż 
podchlebiam sobie: że młodzież na- 
sza, która walcząc dla oyczyzny; 
miała sposobność zwiedzenia wielu 
kraiów , i porównania stanu naszego 
gospodarowania z innemi, zwróci 
uwagę na ten ważny przedmiot; 
skoro zawiesiwszy tarczę, odda się 
pracom wieyskim. Zmiana tego tak 
szkodliwego stosunku , iak iest po- 
żądana, tak iest trudna. Połączone 
tylko usiłówania dobrze myślących 
obywateli, mogą ią do skutku bez 
uszkodzenia stron doprowadzić. Idzie 
tutay szczególnióy oto: aby nauczyć 
Pana iak się bez zaciągów obeyść ; a 
chłopka iak czynsz zebrać, 

„ Zabiegi moie o danie wychowa- 
nia dzieciom wsi moićy, uważam 
za maydogodnióyszy przedmiot za. 
trudnienia mego; za warunek nie- 
zbędny do zaprowadzenia 1 Utyier: 


dzenia' lepszego rolnictwa; i pewien 
iestćm, iż ieżeli założenie to lat kilka 
otrwa, naydobroczynnieysze ztąd 
dla kraia wynikną skutki. Wzór 
ten, przekona każdego nienprzedzo» 
nego, © nieodzownćy potrzebie lep= 
szego urządzenia, jak dotąd szkółek 
wieyskich ; i wskaże zarázém środ. 
ki, których użyć potrzeba, aby mas. 
sę ludu godnie t stosownie do swoiego 
przeznaczenia , ukształcić, MZK 
„tóż z Panów, zastanowiwszy 
się nad teraźnieyszym sposobem my» 
ślenia i działania naszego 'chłopka, 
nie godzi się nato zemną: że władze 
iego ciała, serca, i duszy, mało są 
rozwinięte ; że nieiest do powołania 
swego bynaymniey przysposobiony , 
że uczucie iego moralne, przez za. 
niedbane wychowanie duchowe, į 
przez smutny dotychczasowy stosna 
nek do społeczności, tak iest zdzia 
czałe , że instynktowane tylko skłon» 
ności, i boiaźń kary, wstrzymuią go 
od pełnienia zbrodni. Słowem, że 
tak iak teraz jest, nietylko sam nę- 
dzny, społeczności nierównie mnić 
iakby mógł bydź użyteczny , swoićy 
poon co raz niegodnieyszy po- 
yt gotuiący; ale nawet zdaie mi się, 
że nie zadaleko idę, utrzymując: 
że dopóki chłopka fizycznie i moralnie 
dobrem wychowaniem nieodrodzimy y 
wszelkie swobody iuż mu nadane lub 
na przyszłość nastąpić mogące, o mas 
to tylko losiego poprawią ; ponieważ: 
nikogo niemożna uczynić szczęśliwym. 
bez iego właspego dołożenia się, 
Twierdzenie to. sprawdzone jest 
u nas doświadczeniem: wszakże si 


eąd Refendaryacki chłopami Staros 
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(władz umysłowych; 


*ciskiemi od niepamiętnych czasów 


pro opiekował; wszakże od 
onstyiucyi 5go Maja, wszystkie na- 
stępne po sobie Rządy, naszego kra- 
iu rozszerzały co raz prawa włościan, 
i nad dobrem ich bacznie czuwały ? 
wszakże włościanie niemaią żadnego 
powodu do reklamowania iakieykol- 
wiek bądź należytości, prawem na- 
tury. zapewnionćy człowiekowi? 
Zmieniloż to wszystko pobyt moral- 
ny lub. ekonomiczny; pospólstwa 
naszego? Bynaymnićy: wędrowni- 
ki się z rolników zrobiły, którzy 
o niczem niemyślą, iak tylko, iakby 
przy naylieyszćy pracy, nędzne życie 
od iednego $go Woyciecha, do dru. 
giego przepędzić. ; 

) Postawa i ruch ciała ludu pro- 
stego, iest w ogólności niezręczna: 
dla czego skutek pracy nieodpowia- 
da bynaymnićy nąteżeniu fizyczne- 
mu. Uznałem dla tego za rzecz po- 
trzebną, wprawiać dzieci w prędkie 
bieganie, w pływanie w spinanie się 
na drzewo, skakanie przez drągi lub 
rowy it. p.dla tego nawet każę ie 
uczyć mustry woyskowćy. . 

- „, Nieuszło to pewno uwagi Panów, 
że wieśniak 'nieiaśne wyobrażenie 


_ robi sobie o przedmiotach otaczaią- 


cych go; że źle rozróźnia iedne od 


drugich; ich własność niedoskonale 


oznacza; odebrane wrażenia, niedo- 
brze innym udziela ;.śleie między 
sobą porównywa; źle porządkuie ; 
z którćy to niepewności w użyciu 
niepewność 
w działaniu, koniecznie wyniknąć 
musi» E ; 
„ Zapobiegaiąc téy potrzebie, ł 
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idąc 24 przykładem nieśmiertelnych 
Pestalocego i Fellenberga, kazałóm 
uczyć dzieciiak Panów popisdzisiey- 
szy przekonał, opisywać różne 
przedmioty natury 1 kunsztu , nazy- 
waiąc nayprzód różne ich Części s 
opisniąc ich położenie, we względzie , 
na inne części składu; wskazuiąc ich 
różny związek między sobą , wyli- 
czaiąc dalćy które części są poiedyn- 
cze a które wielorakie; wskazując 
różne częścii różne własności i któ- 
rym tesprzymioty są wspólne, i ró- 
żne przeznaczenia różnych części it 
d. dlatego wprawiane sg w racho- 
wanie jz głowy, i za pomocą liczb; 
dla tego uczą się celnieyszych zasad 
ięzyka, dla tego uczą się stosunków 
miar linii, kątów, przestrzeni ciał; 
niemnićy podziału czasowego w mu- 
zyce; dla tego nakoniec uczą się nie- 
tylko czytać i pisać, i elementarne= 
go rysunku ale nawet wprawiane 
bywaią w zdawanie sprawy ztego co 
czyteią. 

„ W zamiarze gruntownego uspo- 
sobieniaich do powołania, każe ie 
wcześnie obznaymiać, iakeście się 
Panowie naocznie o tćm przekonali, 
z potrzebami i zamiarami przyszłego 
ich stanu, aże ie dla tego wpra- 
wiać praktycznie, w różne takie 
zatrudnienia rolniczego gospodare 
stwa, które siłom dzieci odpowiada» 
ią; a tak, nabywając , potrzebney 
zręczności, przyzwyczalają Się zaras 
zóm do pracowitości. Gospodarstwo 
moie będąc tak urządzone , że jego 
pomyślny skutek bardzićy od. rozu- 
mnego iira sił fizycznych (od do- 
brey kom. inacyi ), aniżeli od wiel. 
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kiéy ich massy zawisł, da obszerne 
pole uczniom moićy szkółki sposo- 
bienia się do ich powołania; myślę 
albowićm dzieci na przyszłość do 
„Jetkich prac w ogrodzie i gospodar- 
stwie naymować, (ile to nauce 
przeszkadzać niebędzie ) a zarobek 
"służyć ma, w części na zaspokoie- 
nie: potrzeb szkółki, w częsći na 
ubranie dzieci nbogich rodziców *). 

v„Ze iednak usposobienia zdol. 
„ności ciała i roznmu na małoby się 
indiwiduom i spółeczności przydały, 
bez rozwinięcia harmonicznego mo- 
ralności, dla tego nayusilnićy sta- 


ram się oto, żeby wpoić -w'umysł. 


dzieci niezgiętą rzetelno ść, uważny 
rozsądek , nieprzerwanie przytomne 
przeświadczenie tego wszystkiego, 
co w każdym momencie życia czy- 
nią , nayskrypulatnieysze poważenie 
cudzćy własności. Ćwiczenia reli- 


N 


©brażenie, o zamiarach © pedagogi- 
cznych Pułkownika, zechce przecry- 
tać dwa następuce dziełka: 
imo. Wykład Metody elementaraćy Hen- 
ryka Pestalocego,: przez D. A, Chavan- 
ner po franeuzku napisany, à przez 
Antoniego Marcinkowskiego, na pol- 
ski ięzyk  Uómaczony. Drukowsny 
w Wilnie n Zawadzkiego roku 150% 
ado. 4tes efi- der Landwirthschofilichen, 
Blaetter yon łlofwył Aaran 1513. ` 
Mianowicie w dziełku ped N. a. 
'wspomnionem, godne iest czytania 
doniesienie Pana Fełlenberga o szkółce 
dla ubogich dzieci przez niego założo” 
nćy kiórego tfómaczenie na polski ję- 
zyk przez Józefa Biernackiego doko- 
nane, wkrótce na widok publiczności 
wyidzie. 


x) Kto chce gruntowne zrobić sobie wy= | 


giyne, zaymuią codziennie między 
imnemi pierwsze mieysce.. ię 
» Zdrowie iest iednym z naywa- 
Znieyszych warunków użyteczności 
i szczęścia człowieka : iego utrzy» 
manie zawisło szczególnićy, od zdro- 


0750 pokarmu, przyzwoitego ubio- 
"ru, ochędostwa, i od zatrudnienia `. 
stosownego do-Siły; na wszystkie te 


"względy, pilną mam baczność. © 
` „Widzicie więc Panowie, że nie» 
myslę literatów z młodych tnoich 
"wieśmiaków robić. Spodziewam si 
przeciwnie, że tak pracę i rolnictwo 
polubią, iż zmianę ich powołania, 
za naywiększe nieszczęście uważać 
będą; przeświadczyliście się także, 
iż- nic się takowego. nieuczą, oby 
niebyło w ścisłym związką z potrze. 
bami stanu rolniczego. Reg 
„A zważywszyę że ziemia samą 
z siebie żadnego użytku nie przyno- 
“si; że ludność dopiero, praca, i 
przemysł wartość ićy nadaią, i że 
my posiadacze dóbr właścicielami 
ziemi iesteśmy, przyznacie spodzie- 
wam się, iż naywiększy nasz w tóm 
interes, aby pospólstwo moralnóm 
1 umieiętnóm stało się. Czem albo- 


* 


wiem dzierżawca zręcznieyszy, czóm / 


w osobistych wydetkach oszczędniey- 
Szy; czem na przyszłość przezorniey- 
szy, tém większą dzierżawę trwale pła- 
cić iest wstanie; a wszakże każdy chło» 
pek iest nasz: m dzierżawcą, w ob- 
szernieyszymi znaczeniu tego wyrazu, 

Prawda iest: że chcąc zapewnić 
skutek moich zamiarów, utracilem 
na czas nieiaki część inoićy swobo- 


"dy, ale przystoisz w niecżynnosci 


i rozpasaniu rozkosz znaydować ? 


SEh,, Ni idzie tutay tylko: opowie» 
kszenie dochodów moich, iak szano- 
wny Wuiu zdaiesz się rozumieć, lecz 
bardzićy o to: żeby wystawić wzór 
szkoły, w któreyby się z pewnością, 
i bez przerwy: rozwiiały'wdzieciach, te 
wszystkie: zdolności, których. zarodem = 
obdarzył Stwórca każdego. człowieka ; 
«aby: w téy nabywali wiadomości , któ. 
reby' im przystoyny pobyt na przyszłość 
zapewniały; aby" w tćy nateszcie ich 
chęci dobroczynny (dla ogółu Iadiwi- 
ludw kiprunek. odbierąływ / Idzie tutay 
© wystawięnie -wzoru rolniczego go: 


spodarstwa,' tak murządzonego, aby ` 


przynosząc nadzwyczaynie wielkie ko- 
rzyści, zarazem służyć mogło za dalszy 
cigg szkoły dla ludw wieyskiego; a to 
wprawiaiąc lud do; baczności , sdoroz+ 
wagi; do porządku, do punktualności 
i subordynacyi; i któreby tego. chara- 
kter „moralny t religtyny utwierdzało, 
Fakie wielkie zamiary niesąż godnę 
naywiększych öfior ?: zasługuiesz ten 
na naganę, kto chroniące się roztąr- 
gnićnia: (które zawsze entuziazm uma» 
rza), wszystkie momeńta życia swe- 
go przedsięwzięciu swemu poswię- 
a? W tym to niesmaku w umysło- 
wym sposobie życia, naszemu naro» 
dowi tak powszechnym, naywiększćy 
przeszkody do.,wzrostu kunsztów i 
nauk $zukać trzeba. ŻA 
| ,, To moie usprawiedliwienie da 
Panom, spodziewam się, pochle- 
bnieyszą opinią 0 moich przedsię- 
('wzięciach, i sprawi to przynay- 
mnićy, że zdanie swoie tak długo za- 
wiesicie, dopóki czas skutków ztąd 
wynikających nieokaże. Podchlebiam- 
sobie nawet, że dla mchybionego 
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. wypadku w poiedynczych szczegó. 


łach, i w tenczas nawet, ieżeli całość 
nie doydzie celu, dla niedostarczaią. 
cych. środków moich, lub innych 
nieprzewidzianych przeszkód, moim - 
dobrym chę ciom sprawiedliwość od- 
dać zechcecie; a przeciwnie skoro 
pomyślny skutek ; zamiary mole 
uwieńczy, łącznie zemną nad upo- 
wszechnieniem tego wszystkiego, CO 
doswiadczenie na tém mieyscu uży- 
tecznóm osaże, usilnie pracować bę- 
dzięcie; pomnąc na to: co Schelling y 
filozof niemiecki trafnie powiedział: 
że wszystko, co z trudnych.i ze słabych 
początków powstaiąc, do wielkiży si- 
ły i wysokości wzniosło się, entuzya- 
zmowi iedynie wzrost swóy winno. - 
Państwa, i Rrzeczypospolite , „kunsztą 
i nauki tak powstały, Nie siła iednak 


poiedyncza, lecz duch, całość ożywia- 


iący, dokonać to zdoła. 

s,Zostawiam dla tego zdaniu szą- 
nownych Panów, czyli niezechcą 
z pomiędzy siebie dwóch członków 
wybrać, którzyby kilka razy do ro. 
ku, stan moićy -szkoly i gospodar- 
stwa zrewidowali, końcem zdania 
wam na zgromadzeniu rocznem, 
sprawy a skutku moich usilowan. 
I spodziewam się po waszym pażryo* 
tyzmie, że to co dobrem dla kraiu 
się okaże, ze wszystkich sił upo»: 
wszechnić starać się będziecie. Tey 
iedynie nagrody życzę sobie za ofia. 
ry, które chętnie na ołtarzu oyczy» 
zny składam, za uszczypliwe sądze- 
nie o moich zamiarach » iakiego zna- 
iomi i mieznaiomi mieszkańcy na- 


szych okólic, pozwalaią sobię. 


» Zakłinam was na miłość oyczy= 
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żny, przypatruycie się z bliska mo- 
im pracom, sądzcie o nich ostro; 
byle gruntownie, ieżeli w ezćm chy- 
biać będę, lub maśladuycie, ieżeli 
o dogodności mego systematu" prze- 
konacie się. A nadewszystkó, nie- 
przypatruycie Się memu dziełu, 
w tym tylko iedynię celu, żeby 
mieć przedmiot do rozśmieszenia ia- 
kiego posiedzenia, gdyż ta lekko: 
myślność i oboiętność, w postaci 
dowcipu, na wszystko dobre co 
schodzi z drógi zwyczaynćy, a do 
którego dokonania nieiakiego natęże- 
mia potrzeba, dowodząc braku miło- 
ści prawdy, iest szkodliwszą choro- 
bą dla spółeczności, a niżeli barba- 
rzyństwo Gottów i Alanów, którzy 
przez niewiadomość tylko niszczyli 
twory kunsztu Greckiego i Rzym: 
skiego jeniuszu.” 

Odpowiedź Pułkownika niemogła 
przekonać słuchaczów, którzy przy- 
wykli byli o rzeczach z różnego sta- 
mowiska sądzić; przeświadczyła ich 
tylko, że pułkownikowi ani na roz- 
sądku, ani na dobroci serca niezby- 
wa, lecz że iest zbyt romansowy. 

Wuy Pułkownika przekonawszy 
się że: iaki kruk do wody, taki i od 
wody, przemyślał nad tem przynay- 
mnićy, iakby siostrzeńca na nogi 
postawić ? I w tym widoku radził 
mu, aby poprzestał rozpoczętych bu- 
dowli, użył reszty posagu matki na- 
skupienie koni i powozów, i aby się 
udał w konkurencyą do Panny Woie- 
wodzanki, która będąc iedynaczką, i 
niemaiącrodziców przy Życiu, u babki 
się bawiła. A chcąc  Slostrzeńca 
skłonić do swego proiektu, wysta- 


wił mu; że dostanie w posagu, nie- 
tylko obszerne dobra, lubo bardzo ` 
zainteressowane i w ręku' zastawni: 
ków i dzierżawców znayduiące się, 
ale że próz tego, dostaną mu się dwa 
rocessa; ieden o reformacyą posa- 
£gu babki Panny Woiewodzanki, któ» 
rćy bracia znaczne dobra na Podlasiu 
posiadali; a drugi © windykacyą zna- 
cznych dóbr, które naddziadowi 
Woiewodzanki przez potioritatem za- 
brane, lecz których dziedzictwa nie- 
odprzysiągł się; i że ukończywszy ie 
będzie miał dostarczający fundusz 
na skupienie pługów malowanych, 
machin do siewu, i tym podobnych 
„osobliwości. , 
Zmaiąc sposób myślenia naszego 
rycerza z danćy odpowiedzi, łatwa 
się domyślić można, że niegustował 
w proiekcie ożenienia się, tak świe» 
tne skutki obiecuiącym. Do tego 
(ieżeli wierzyć można przyiacielowi 
Pułkownika) zaięte było serce iego 
wdziękami duszy i serca Panny Teo- 
'dozyt, która równie iak on, niena- 
widząc zgiełku, zatrudniała się wy. 
chowaniem dzieci po siostrze pozos 
łych, i utrzymywaniem wewnętrzne 
go gospodarstwa, w domu szwagra, 
a przytóćm urządzeniem szkółki wiey- - 
skiśy dla dziewcząt, z szczególną 
gorliwością zaymowała się. W czy- 
taniu zaś historyi, mianowicie naro- 
dowéy, i poezyi wszystkich narodów, 
(które iak kwiatki różnego kształtu . 
„aważała) i w ćwiczeniu się w muzy» 
ce, spoczynku inowych sił do pras 
„cy szukała.. tę 
Wybrawszy nakoniec goszczący 
dwóch deputowanych, do przypa« 


trywania się czynom Pułkownika, 
bardzićy przez grzeczność dla gospo» 
darza domu; iak z przekonania, że- 
by z takich wysokich spekulacyi mo- 
gło coś dobrego dla kraą wyniknąć, 
rozjechali się. A nasz rycerz, Wy- 
stawiwszy sobie, że wszystkich na 
drogę prawdy, dobitnością swych 
argumentow naprowadził, (zwykła 
illuzya entuzyazmu ), widział iuż w 
duchu taki porządek rzeczy, iakiego 
zapragnął; i zaiął się ze świeżą ocho» 
tą do pracy, w którćy ia mu wy- 
trwania życzę z serca, a ze mną 
każdy czytelnik, spodziewam się. 


O kartoflach. (Rzecz wylęta z p. p. 
Oekonomische Neuigkeiten und Ver- 
handlungen i z. g.g. h. 

W powyższych: numérach gazety 
minieyszćy donieślismy o łatwym i 
oszczędnóm zasadzaniu Kartofli, we- 
dług przepisu sławnego Hermbstaedt ; 
spodzićwamy się iż nie będzie bez- 
korzystną w względzie gospodar- 
czym, następna krótka wiadomość 
o sposobie użyeia-owćy rośliny na 
chlebiinnepieczywa; mąkabowiem 
kartoflana dorównywa a nawet prze- 
chodzi pszenną i częstokroć bez przy» 
mięszania innćy wybornie przyrzą- 
dzong. bywa; mąkę zaś mikczemn 
z zboża iakiego, przydaniem mąki 
kartoflannćy znacznie poprawić mo- 

B. , 
= Zwyczay używania mąki na chléb 
bylby oczywistym, dobrodzieystwem 
mianowicie w czasach drożyzny 
. i niedostatku zboża ; iakoż wiadomo 
` że plenność „kartofli niezawodzi na- 
dziej rolnika w latach nawet naypie« 
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urodzaynieyszych;grunt dla nich nay- 

lepszy jest nieco gliniasty lub czarny, 
-żadnym przecież nie gardzą. Oprócz 
tego; znaczna i częsta uprawa onych 
posłażyłaby także skutecznie do 
utrzymania roli w czystości; liczne- 
mi bowiem doświadczeniam! stwier- 
dzoną iest rzeczą, że kartofle czy» 
szczą rolę ż wszelkich chastów; mia- 
nowicie z tych które zagęszczaią się 
w latach mokrych. Mąka kartoflanna 
tę ieszcze ma zaletę że przysposobie= 
nie ićy daleko mnićy wymaga ko- 
sztów, i zachodu i że konserwuie się 
deleko dłużćy w stanie zupełnie do- 
brym aniżeli mąki inne z iakiegokol- 
wiek zboża. 

Na mąkę dwoiakim obracaią się 
sposobem. Jeżeli służyć maią do 
użycia pospolitego, wybrać należy 
wielkie, gładkie, białe i mączyste 
czyli sypkiemi zwane, potćm opłós 
kaé ie do czysta i na słońcu Jub na 
powietrzu wysuszyć: gdy tak oschną; 
że dwie trrzeci części ciężaru utracą; 
zmielą się w młynach na raz lub na. 
pyte Z takiéy mąki samćy chléb 

ywa nieco ciężki i prędko czerstwiee 
ie, Gdy się do nićy atoli nieco ży” 
tnićy przymięsza, natenczas chléb 
z nićy iest wyśmienity szczególnićy 
dla ludzi pracowitych. 9 

-~ Chcąc mićć mąkę delikatnieyszą, 
mniéy się oné wprawdzie otrzy. 
ma, lecz ta pięknością 5woią wszel. 
inne przechodzić będzie; używa 
bywa e ciasta jane przysposabią 
się zaś w sposób następuiący: wy« 
biorą się kartofle dorodne i aria, 
pes noc w wodzie namoczą i oskro” 

ane do czysta w naczyniu jakim ma 
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miazgę potłuką : miazga ta wysychać 
powinna przez dni dwa. Potóm nad 
naczyniem inném wodą czystą nar 
pełnionóm płukać i przecierać trzeba 
tę miezgę przez gęste sito; mąka 
A ż wodą j spływa w naczynie, łupi- 
ny zaś z sita wyrzucą się. Gdy się 
gąszcz ustoł, zleie się woda a świe- 
żóy nalawszy zamąci. Płókanie ta- 
kie należy powtórzyć razy kilka, na* 
reszcie wybierze się gąszcz i wysu* 


szy, do pokruszenia na mąkę. Zimą. 
ki takićy robić można wyborną kas 


,szę kartoflową, która delikatnością 
‚i smakiem małosięrożniodryżowćy: 
Rozrobione ciasto białkami iaio. 
wemi przeciska się przeż.rzadkie pł 
tno lub przetak gęsty , wypadaiące 
ztąd krupki puszczaią się na mieysce 
takąż Rai potrązśnione i w nićy 
walaią; poózóm usuśżońę zachowu- 
ią się do użycia. vs e ilga 
Józef Eserénéy następui 
kartofli podaie przepis, 
Chcąc dobry z nich upiec chleb, 


ący użycia 


-> pierze się 4 mąki ięczmiennćy lub ` 


dnnćy i 3 kartofli które pierwćy do- 
skonale wypłókać i utrzeć należy. 
Do tarcia kartofli używa się na dwie 
do 25 stop długićy deski w którćy 


środku wyciętym otworze na 8. lub. 


„ cali przymocowuie się mocna na» 
Poztał tartki podziurawiona blacha; 
-po bokach przybiiają się lisztewkiaby 
wygodnie szufladkę z kartoflami do 
tarcia zasuwać można.” Utarłszy tak 
kartofle na dzień przed pieczywem, 
miazgę tę w worku przykłada się cię 
żarem, aby ściekły części wodniste. 
Nazajutrz rozczynia się takową mą: 
kę wodą ciepłą i mięsza 819  Mąkąin- 


ng; z resztą: postępuie się tak jak 


zwykle. Części mączne które z pod 


prasy z częściami ` wodnemi, upły- 


ną służą za naywybornieyszy kros 


chmal, byleby ie wprzód razy kil- 
ka świeżą wodą należycie przepłókać. 
Możnaby ugotować. kartofle, brać 
ie i ugnieść z ińną mąką, lecz spos, 

sób ten iest mozolmieyszy i więcćy ` 


potrzebuie drzewa. 
O tuczeniu. drobiu, (Wyiete Z dzieła 
pod tytulem: „Allgemeines Hiaus uną 

+. Kunstbuch.) WS RY 
- AW eelu utuczenią młodego drobiu 
zamyka go się w koycu przeznaczaiąc 


‘dla AC sztuki oddzielną prze* 
. gródkę idaie się im cztery lub pięć 


razy na dzień na mleku ugniecione 
ciasto z mąki tatarczaney, Koieć ten 
umieścić należy w ' mieyscu nieco 
ciemnóm.- Tym sposobem w trzy: 
naście a naydalćy w śzesśnaścić dni 
można mićć drób doskonale utuczo» 
ny. /Chcąc znaczną liczbę drobiu 
©d razu utuczyć sadza się k sztus 
kę w klatke, które w mieyscu. ile 
możności nayciemnieyszyny stawiay 
ią się tak iżby wszystkie zarazem ies 
dna lampą lub swiecą oświecone 
bydź mogły, lampa ta ma się tam pas 
lié kwadrans co dwie godziny. Ptas 
stwo spiące w ciemności; zrywa się 
na widok światła i bierze się skwa* 
pliwie do żćru, po zgaszeniu zaś 
światła znowu zasypia i'tym spóso- 
bem utuczy się wybornie. Za ka: 
żdym razem atoli gdy drób podie . 
sprzątać z przed niego wypada ży: - 
wność, inaczćy bowiem łatwoby iĝ 
sobie obrzydaił.. T pingil 3 


OO oC EEK 


